
tir. 195. Holc X!!l. wow, niedziela 26 kwietnia 1908. Wydanfo ^ ran n
C e n y  p r e n u m e r a ty .

We Lwowies miesięcznie 2  Kor., 
aa codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

2  przesyłką poczt, w k rs ja  
i m onarchii:

mieiięcz. 2 K .5 0  ii. 
kwanal. 7 K. 5 0  Ił 
rocznie 3 0  K.. — h.

Z 2-kiOt. 3 It.--5 l, 
wysyłką y S . — h. 

p o c z to * . 3 6 K _ _ h

W Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Rłć^k cya,Adnimistracya, Drukarnie 
Lwów, ulica Zimorowicza 11— 15,

W y e h o d z i  $5 r ą z ^ . 'd z l e n n f e

Rękopisy i listy w spin wach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyl ffifowa Polsk iego we Lwowie- 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administrscysi §ia«*si Polskiego we Lwowie. —  J ,~ **-'— "dla telegramów

Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i rakiam: 
dw: S łow o Lwów. —  Nr. telefonu Kedakcy: 541, Administracyi 740.

Ceny ogłoszeń-
O głoszenia (inseraty) za 1 wiersi 
petitowy lub jego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lul
jego miejsce S i) halerzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  ha& 
D oniesienia o ślubach, zaręCz^ntdS 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wietsfe 
D robne ogłoszenia za wyraz I Ł  
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gn*> 
szem pismem liczą Się podwójni®

Ceny oddzielnych numerów: 
Ni. popołudn. e  h. z przesyłką 10  *  
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 Ł  
Drobnych rękopisów nie zwraca się

reklamajfye

Wy da «r e a : imśyymier W A C Ł A W 'W O L S K I. R « i4 e tŁ t® F  s a a c a is la y i  S d ó U M C S T  'W A S E L l!3 W r8 I Ł l .

ll i t l e i L £ a L ' z  l i t r d w s k i .

(Niedziela, 2 6  kw ietn ia .

I m i o n a :  Rzym .-kat. D ziś : D. 1. po Wielk. Zleta 
;,iarc- Ju t 10:' Pei egryna W. — Gr.-k.at Dzid: 13. Wosk. 
Hosp. Jutro: 14. Poned. Woski*. — Słowiański. D ziś1 Spi- 
tymira ju tro : Bogufała.

Wschód słońca 4'5?. zachód 6’59.
D ociągi k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

głównego, (czas środkow o-europejskij: do Krakow a 8'2o*, 
8-40, 2*4.1, 6*15, 7*05*, 7*20, l f - ,  12*45*, 3.45; do Rze­
szowa 4*05; do Podw ołoczysk 6*20,10*45, 2*:7' , 7 '—, 11*15; 
do Czerniow iec-lckan: 610 , 9*20, 1*55*, »0*40, 2‘5 1 * ; j o  
Kołom yi 2*35; do S try ja  11*30; do Law ocznego 7*30, 
2*30, 6*25; do Sam bt rfe; 6*— , 9*05, 4*30,10*51; do ja w o ro ­
wa 6*58, 6*30; do Rawy, S o k a la : 6*12, 7*10, (11*35 każdej 
niedzieli tylko do Rawy); do B ełżca 11*03; do Stanisław o­
wa: 5*50; dtr tiu siatyu *.. 5*20, 2*15*, 11*15; dc. Brzuchówic 
7*2', 12*41, 2*28, 3*45, 5*45, do Janow a 9*'.u, 3*35.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 3 
wieczór do 3*59 rano) drukowane czarno.

Redakcyz „S łow a polsk iego” otwarta codziennie od 
godz. 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje ou godz. 10 do 11-tej rano.

2ZC3Mł I  b l t l l a S e k L  Oiscolineum: Biblioteka 
otwarta od godz. 9 do 1 ; muzeum w dni powszednie 
(prócz oon.) ad 9 -  1 nadto we wtór. i oiąt. od 3—ć, w niedz. 
i— 1.B ib lio teka Uniw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od ‘i—7 poołudniu codziennie prócz soboty. Mu­
zeum Bzieduszyckich, (Teatralna 1S) zwiedzać można tyl­
ko w dni powsz.wgodz_ urzedp. za zgrasz. — Bibl. Poturzy- 
cku (hr. Dziedaszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10—2 
drocz piątku. -  Muzeum przem ysłow e otwarte w dni 
powszednie (prr.cz poniedziałku) od godziny 9— ź,w święta 
ud gadziny 10— 1. B ib lio teka Bay/orowtikicti (U jejskiego 
2) codziennie od g. n— 7 z wyjątKen. czwartków. — Bi b lic - 
tek'a Paw likow skich (ul, Trzeciego M aja 5) środy, soboty 
i niedziele od 11— 12 — B ib lis ł  Poćit. 10— 1. i od 4—8 w, 
w niedzielę, poniedz. i święta od 10— 1. B ib l, T . Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
B ib l. Narodnego Dom*. (Teatralna <1) we wtorki, środy, 
uiątki, soboty 9— ’ ? i 3— ó. — B ib lk  teka guiiny wy rna 
niowej izraalickf.ej, (ul. $vt Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór. 
B ib lioteka publiczna T . S . L . (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę j święta od i7 
do 12 w poł. — P olsk ie  Mi:i. .-.rr szkoir.e {św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W y s ta w y  Jb a lw . W y s t a w a  w Towaizystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) coaz. 
od g. 10—4. Opłata w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
oO h., (studenci 20 hal.). — C t  e r y a  m f e js k a  (prowizo 
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum arzomysłowtgo od 
g. 10 do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w n ie ­
dzielę 50 h., młodz. szkol. 20 h.

Zebrauib kom itetu w sprawie uczczenia pamięci 
ś. p. nam. hr. Potockiego w Kole lit.-artystycznem godz. i i  
w południe.

Odczyt ku biskupa dr. Bandrow skiego p. t. „Czem 
Wyspiański dla Polski11 godz. 6 w. w sali ratuszowej.

W alne zgrom adzenie Tow. ochrony zwierząt godz. 
4  pop w sali magistratu.

T ea tr m iejski. Dziś o godz. -i*30 ^Miłość czuwa", 
kom. w 4 aktach R. de Flersa i O. Cavaillett’a.

O godz. 7 30 w. „Czar walca11, operetka 3  akiach O. 
Straussa.

Nowy namiestnik.
W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj wieczorem po konfe- 

rencyi, jaką odbył bar. B eck z dr. Kobrzyńskim, stało 
się ogólnie wiadomem, że w y b ó r  r z ą d u  p a d ł  j u ż  
n i e o d w o ł a l n i e  n a  o s o b ę  t e g o  e s t a t n i e -  
g o .  N a l e ż y  o c z e k i w a ć  u r z ę d o w e j  n o m  i- 
n a c y i  dr .  B o b r z y  ń s k i e g e n a  n a m i e s t n i ­
k a  O  a I i c y  i.

W ied eń. (T el. wł.) Korespondent , Siow a Polskie­
go11 donosi z upoważnienia delegatów dr. Albina Ray­
skiego i Tadeusza Cieńskiego, że zapowiedziana na 
wczoraj rano audyeneya ich u bar. Becka i ministra 
Bienertba nie doszła do skutku. W obec intry g, jakie roz­
toczono w sobotę w porannych wydaniach prasy wie­
deńskiej przeciw przedstawicielom Rady Narodowej, 
uznali za stosowne nie udawać się do prezydenta mi­
nistrów. Informacya, udzielona prasie, że konfereneya ich 
z bar. Beckiem się odbyła, pochodzi stąd, że o  g. ł.f 
rano konferowali z bar. Beckiem prezes Kola ar. G łą- 
biński i wiceprezydent Izby dr. Starzyński. Przypuszcza­
no, że konfereneya odbywa się łącznie z przedstawicie­
lami Rady Narodowej.

W iedeń. (Tei. wł.) Ogólne zdziwienie wywołał 
w kolach poselskich artykuł wczorajszy „N„ ? r .  Precse11, 
która po szeregu wystąpień, zalecających i zachwalają­
cy cli kandydaturę dra Bcbrzyńskiego, w bardzo ostry 
sposób wystąpiła obecnie przeciw niemu.

Wybór rządu —  pisze rzeczony dziennik —  pada 
na kandydata konserwatywnego. Stronnictwo konserwa­
tywne, które niegdyś byłfr iak. potężne, a Wreszcie Sta­
nowisko swoje było już w kraju {.traciło, osiąga obe­
cnie przez tę nominacyę wielki sukces. C r. Bobrzyński 
bowiem jest ucieleśnieniem najskrajniejszego konserwa­
tyzmu.

„N . P r. P resse11 przypomina, że konserwatyści 
niegdyś panowali w Kole polskiem, w Wydziale krajo­
wym i namiestnictwie, gdzie wszystko przeprowadzali 
■według swojej woli. Pc- zmianach, jakie zaszły w Kole 
polskiem i w Sejmie- stronnictwo cslab io , jednakowoż 
potrafiło zachować wielki wpływ na rząd.

Dziennik naznacza, że nominacya ta w obecnej 
chwili i w obecnych warunkach budzi wielkie wątpliwo­
ści, nie można bowiem zaprzeczyć, że nie co innego, 
tylko polityka polskiej szlachty konserwatywnej wywo­
łała rozgoryczenie i ruch miedzy Rusinami, jako re- 
akcyę. Nie jest to krok politycznie mądry, bo zwraca 
się przeciwko Rusinom.

W obecnej chwili mianowanie Dobrzyńskiego na­
miestnikiem jest aktem, nasuwającym poważne wątpli­
wości. Dla Rusinów oznacza Ono owrot do polityk' 
gwałtu i zemsty, a nie jest rzeczą rozsądną budzić te 
uczucia w kraju granicznym, mającym w histeryi swojej 
szereg wewnętrznych walk krwawych.

Powszechnie uważają, że ta zmiana frontu w „N. 
r r .  F r .“ jest wynikiem inspiracyi ze strony Ukraińców, 
pragnących wpłynąć na rząd, aby zaniecha! mianowania 
dr. Bobrzyńskiego. O  cofnięciu się jednak rządu nie mo­
że b y t już mowy.

W ied eń . (T eł. wł.) W czoraj w godzinach popołu­
dniowych odbyła się konfereneya prezydenta Becka z dr, 

* Dobrzyńskim. Wynikiem konferencyi było —  jak niesie 
pogłoska —  propozycya, zrobiona dr. Bobrzyńskiemu, 
aby objął stanowisko namiestnika Galicyi.

W iedeń. (T el. pry w.) Ze względu na pogłoskę, 
że rząd zamierza wymienionego przez Koło polskie kan­
dydata dr. Bobrzyńskiego, zaproponować koronie na 
stanowisko namiestnika Galicyi, „Poln. G orr,11 otrzymuj0, 
z wybitnych kół polskich następujące inform acye: Dr. 
Bobrzyński, jako  wybitny członek stronnictwa, ma bar­
dzo wielu przeciwników. Czy jednakowoż przeciwnicy 
ci potrafią rozróżnić między członkiem stronnictwa, a 
szefem politycznej administracyi kraju?

Ja k  ścisła obiektywność i sprawiedliwość wobec 
wszystkich stronnictw politycznych musi być pierwszo­
rzędnym obowiązkiem szefa administracyi politycznej, 
tak znów stronnictwa polityczne muszą widzieć w nim 
męża, którego zaufanie korony powołało na odpowie­
dzialne bardzo stanowisko i który na tern nowem sta­
nowisku stać będzie ponad stronnictwami i dążyć bę­
dzie do wyrównania przeciwieństw narodowych między 
Polakami a Rusinami, oraz do gospodarczego i kultural­
nego podniesienia kraju. Można z pewnością przypuścić, 
że w obtc trudnej Sytuacyi w kraju wszystkie stronni­
ctw ! użyczą mu lojalnie swego poparcia. D r. Bobrzyń­
ski nie może więc być pod żadnym względem uważany 
za namiestnika wojującego.

m m & M  TSbESBAFICZKE.
W iadom ości k rak o w sk ie .

K raków . (Tel. pryw.) W czoraj popołudniu o  g o ­
dzinie 4 pod przewodnictwem prezesa Rady zawiado- 
wczej p. Jana Gotza-O kocim skiego, odbyło się walne 
zgromadzenie akcyouaryuszów Banku galicyjskiego han­
dlu i przemysłu. Przewodniczący na wstępie poświęcił 
gorącs wspomnienie śp. namiestnikowi hr, Potockiem u, 

I który przed długie lata był członkiem Rady zawiado-

4 )
HERMAN BAN G.

C u d o w n e  d z i e c k o
Przełożyła z  duńskiego J . K lem ensiew iczow a.

(Ciąg dalszy).

Karelek zwijał się w kłębek w swoim kąciku i za­
sypiał; ocknąwszy się, widział naprzeciw siebie pochy­
lające się to  w jedną, to  w drugą stronę postaci ojca 
i impresarya, który chrapał głośno.

Wagon chybotał się, lokomotywa sapała, duszność 
usypiała Karelka, a mimo to spać nie mógł. Zmieniał 
pczycyę raz w raz, męczyło g c  zarówno siedzenie, jak le­
żenie, więc klękał na ławce i wyglądał oknem. Ale 
i widok wydawał mu się jednostajny: wciąż tylko drze­
wa, domy i pola. Jeszcze najbardziej imeresowaly go 
psy, miał ochotę wyjść i pogłaskać je .

Popołudniu zajeżdżali zwykle do miasta, w któ- 
rem miał się odbywać koncen  —  tragarze zabierali wa­
lizki, Karolek ożywiał się i z rękami pełnemi zabawek, 
ogląoał dworzec, Jeszcze większe ożywienie objawiało 
się po Spożyciu czegoś posilnego wreszcie ubierano 
cudowne dziecko w aksamity i udawano się na koncert. 
Kiedy pierwsze podniecenie minęło, po swoim numerze 
Karolek wchodził do pokoju artystów i siadłszy na ka­
napie, zasypiał. Musiano g c  budzić, ile razy przyszła na 
niego kolej.

P o  koncercie wracano dó domu na koiacyę. Frzy 
butelkach pasowe stawali się com  głośniejsi. Wieczo­

rem i Karolek się ożywiał. Dostaw ał koniaku z wodą 
i z zaczerwienionenii policzkami siedział, przysłuchując 
się rozmowie starszych.

Pan Emanuelo de las Foresas- umiał® dużo weso­
łych dykteryjek o  pełnych blondynkach obu półkul, im- 
presaryo miał także swoje wspomnienia, W ten sposób 
Karolek dowiedział się coś niecoś z życia.

Bywało, że rozmawiali też o swoim interesie. Im- 
presaryo, wyciągnąwszy nogi przed .siebie, z rękasaf 
w kieszeniach p erorow ał:

—  Prasa, mój panie ? tylko jej nie żywić. Fundy 
to najgłupszy sposób. Odwiedzaj ich w domu, panie ko­
chany, jedz cienką zupkę w ich rodzirmem kółku, bądź 
mało -wymagający, zasypuj ich liścikami —  oto sukces 
zapewniony.

—  Tak, to najlepsza droga - -  przytakiwał pan 
Emanuelo de las Foresas,

— ■ ! najtańsza —  dodał impresaryo.
Tamten już tylko głową przytwierdzał.
—  Miss Tisbyrs nie kosztowała mnie ani butelki 

bordeaux. Byia bardzo pobożna, nie używała alkoholu, 
wszyscyśmy wodę pili... -a zgrabiała po pięć tysięcy fran­
ków za wieczór. Słyszał pan ją ?

- -  Tak.
— • T o  nie mam potrzeby opowiadać panu, co to 

był za głos.
Umilkł na chwilę, poczem dalej mówił.
— Kwiaty, to głupstwo... publika przestała wie­

rzyć w kwiaty. Idyoty rzucają kwiaty. Miss T isbyrs ko­
sztowała mnie dwadzieścia sześć krzyżów* po trzy fran­
ki, ofiarowane przez deputacyę na estradzie. T o  był 
afeKt i... Chrystus tia krzyżu ozdobiony nieśmiertelnika­
m i... Miss Tisbyrs płakała ze wzruszenia.

—  Publika nigdy nie jest ekstrawagancką —  pu- 
Lukai ma uczucie —  trzeba się zwracać do jej serca...

tak, do uczucia. T o  grunt, Panie, ja panu majątek zbio­
rę, umieścimy młodą kobietę z harfą na estradzie.

Nie wiele liczył na śpiewaczki. O ne go po prostu 
irytowały... T o  obraza... obraza zdrowego rozsądku! —  
wykrzykiwał. Taka Patti, czysty humbug. mój panie! 
Zrujnowała za dwudziestu impresaryów. — Ja  nie udaję 
idealisty, chcę zarobić —  ale 12 tysięcy za dwie aryjki, 
to ć przecież czysty ro z b ó j!

Karolek z łokciam i, opartemi na stole, słucha? —  
wpatrzony v. pana Frantza.

—  Ale dobre czasy się skończyły — ciągnął ua- 
lej impresaryo po chwilowej przerwie.

—  Już to nie to, co dawniej. W szystko domaga 
się wolnych biletów, nikt nie chce kupować. Za dużo 
jest sław światowych, co krok spotyka się jakąś gwia­
zdę. Za dużo humbugu. Powiedziałem panom z prasy; 
moi panowie —  rzekłem —  panowie przygniatają sztu­
kę, panowie pisują za dużo fejletondw... panowie za 
wiele kłamią,.. A na co  się to zd a? Panowie sobie rę ­
ce spiszą, a sprawę tylko psują. Panowie nie robią ró ­
żnicy, byle była konkureneya. Jeden krzyczy głośniej od 
drugiego... a publiczność nic nie może słyszeć.

—  Za dziesięć lat nie dam ani stu marek za świa­
tową gwiazdę, ani stu marek! —  Umiikł i ręce bezsilne
wysunęły się z kieszeni.

Pan de las Fcresas ocknął się nagle w tej ciszy 
i zbudziła się w nim wyjątkowa troskliw*ość dla K are l­
ka, który zasnął z głową na stole,

—  K aro lku! że też on jeszcze nie leży ! Karoinu!
tak zapominać o dziecku !

I ojciec ją ł go co prędzej popychać w stronę łóż­
ka. Malec rozbierał się, wpół drzemiąc.

(C . d. a .)
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wczej Banku a którego ojciec byl założycielem tej in- 
stytucyi. Zebrani przez powstanie w miejsc uczcili pa- 
nńęć tego zasłużonego męża.

Następnie przyjęto bilans, który po przekazaniu 
1 1 .4 7 9  koron do funduszu rezerwowego wykazuje czy­
sty zysk w kwocie U  2 .6 2 8  koron. Na wniosek Rady 
zawiadowczej z czystego zysku przekazano dalszą kwo­
tę 5 .631  koron do funduszu rezerwowego, nadto uchwa­
lono wypłacić 4  procentowa dywidendę, na co  wyzna- 
czoiiu lOO.OOO koron. Resztę w kwocie 6 .9 9 6  koron 
przeniesiono na nowy rachunek.

Członkami Rady zawiadowczej wybrano ponownie 
członków, wybranych w roku zeszłym.

P o  zgromadzeniu nowo wybrana kadr. zawiado- 
wcza ukonstytuowała się, wybierając prezesem ponownie 
p. Jana G ótza-G kocim skiego, a wiceprezesem p Juliu­
sza N ossala, dyrektora anstryackiego Zakładu kredytów, 
w Wiedniu.

M ianow ania.
W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ o g łasza1 Cesarz 

zamianował docenta prywatnego dra Józefa Grzybow­
skiego profesorem nadzwyczajnym geologii i paleontolo­
gii w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie. Minister 
sprawiedliwości zamianował adjunkta sądowego dra Em i­
la Prodańczuka w Bojanie, zastępcą prokuratora w VIII 
k i  rang; w Suczawie,

Sytu acya.
W iedeń. (T el. wl.) „Cons. C orr:“ donosi, że 

w kołach parlamentarnych wyłonił się zamiar przyjęcia 
budżetu na r. 1 9 0 8  w tej formie, jak Był załatwiony 
w komisyi budżetowej; ty przyjęcia go en Jłloc. W obe­
cnej chwili chodzi tylko o  form ę, w jakiejby ten wnio­
sek przedstawić Izbie. Nasuwa się wątpliwość prawno- 
państwowej natury, czy może tu być użyta form a wnio­
sku nagłego.

T a  sama korespondeneya informuje w sprawie sy- 
tuacyi parlamentarnej, 2e naogół panuje przekonanie, iż 
zapobiegnie się wszelkim wybuchom. Cała sytuacya za­
leży od porozumienia się Czechów z Niemcami w kwe- 
styach językowych,

P raga. (T B K .) Minister Praszek przybył tu i przed­
południem naradzał się z parlamentarną kom isyą stron­
nictwa agrarnego.

Popołudniu odbędzie się w obecności ministra po­
siedzenie komitetu wykonawczego stronnictwa,

Z  arm ii
W ied eń . (T B K .) Dziennik rozporządzeń wojsko­

wych donosi, że komendant 11 br/gady artyleryi gen 
majot O skar Melzer na własną prośbę został urlopowa­
ny, e . pułkownik Paweł M ohora, komendant pułku hau­
bic polnych nr. 5 , został mianowany kom endantem  11 
brygady artyleryi.

Sk azan ie  socyalłstów .
P reszburg. (T B K .) W procesie przeciw przywód" 

com socyaiistycznym Jakubowi Vettnerowi i Gabryelowi 
Schwarzowi zapadł wyrok, skazujący pierwszego na 3 
miesiące więzienia i 2 0 0  koron grzywny, a drugiego na 
2  miesiące więzienia i 2 0 0  koron grzywny.

Z e  Ś ls p r a  pruskiego.
K ato w ice. (T el. pry w.) Prokuratoiya w Bytomiu 

wytoczyła oskarżenie dyrektorowi banku, p. Szyperskie­
mu i buchalterowi p. Kowalczykowi z Katow ic, pier­
wszemu jako przewodniczącemu, drugiemu jako seitre- 
tarzowi tow. gimn. Sokół w. Katowicach, o  przekrocze­
nie pruskiej ustawy o  stowarzyszeniach, zawierającej dla 
towarzystw politycznych zakaz łączenia się z towarzy­
stwami zagranicznemi o  tych samych dążnościach. B a ­
czenie to  upatruje prokuratorya w odbywaniu zlotów 
okręgowych na terytoryum austryackiem, wspólnie 
z gniazdami austryackiemi.

Sp raw a  ks. E ulen bu rga.
B er lin . (Tel. wł.) Dzienniki donoszą, źe proku­

ratorya znalazła trzech świadków nowych, którzy mogą 
zeznać w sposób decydujący przeciw ks. Eulenburgowi.

M aryąw ici.
Ł ód ź. (Tel. pryw.) Maryawici zakupili plac przy 

ul. Franciszkańskiej za 1 2 .0 0 0  rubli, gdzie wybudują 
dom parafialny. M ają oni na tejże ulicy szkołę, w któ­
rej 100  dzieci uczy się bezpłatnie,

Z  zam ętu .

P etersb u rg . (T el. pry w.) Sądowi wojennemu prze­
kazano sprawę 44 maksymalistów, członków „drużyny 
północnej’*, w tej liczbie ks. Urusowa I księżnej My-- 
szewskiej, oskarżonych c  udział w znanym napadzie na 
ul. Pornawskiej.

Petersburg. (P et. Ag. te l.) Ze strony urzędowej 
oznaczają jako nieuzasadnioną rozszerzoną za granicą 
pogłoskę o  zamiarze mianowania generalissimusa armii 
rosyjskiej.

P etersb u rg . (T B K .) Onegdaj w nocy wyDuehłDO- 
źar w oddziale magazynowym obucnowskiei lejam i stali. 
Ugaszono go dopiero wczoraj popołudniu. Straty wyno­
sić  mają od 6 — 7 milionów rubli.

Nowy m in ister w ojny.

P etersb u rg . (Tel. pryw.) Dzienniki donoszą, że 
w pierwszy dzień świąt nastąpi nominacya członka Ra­
dy państwa Kosicza r.a ministra wojny w miejsce gen. 
R id ig tra  Jednocześnie prawdopodobnie zamianowany 
będzie hr, Wirte ambasadorem w Berlinie.

Z brod nia.
So fia . (T B K .) Według wiadomości, nadeszłych 

z Serbii, jakiś Serb, który był ubrany w mundur, dopu­
ścił się w Niszu gwałtu na 18 letniej nauczycielce buł­
garskiej z Kurnanowa nazwiskiem Naumówna, która na 
święta Wielkanocne wyjechała ao  Serbii. Nauczycielka 
popadła w obłąkanie, — Rząd bułgarski zażąda zadość­
uczynienia od rządu serbskiego.

Nagła śm ierć  kard ynała
Reggio di G aiabria . (T B K .) Kardynał ks. Tortano- 

va, wczoraj w chwili, gdy rozpoczął odprawiać mszę 
św., padł trupem, tknięty ataniem mózgowym, Wywoła­
ło  to  przygnęoieme i bolesne wrażenie w całem mieście

Z  P ortu galii,
L izbona. (T B K .) K ról Manuel i Królowa wdowa 

Amelia wzięli wczoraj udział w nabożeństwie żałobnem, 
jakie rząd urządził za spokój dusz króla Carlos. i na­
stępcy tronu Ludwika Filipa. Pow óz, w którym jechali 
król, królowa matka, otaczała silna eskorta wojskowa, 
Ludność witała owacyjnie króla, którego twarz w? rażała 
spokój i stanow czość. M iasto przybrało żałobę-

Miniaturowy rewokieya.
B u e n o s  A yres. (T B K .) V/ San Jag o  wyouchła re_ 

wołucya, którą atoli natychmiast zgnieciono przy porno _ 
cy wojsk związkowych. W starciu z powstańcami zgi_ 
nęły trzy osoby, a  kilkanaście zostało ranionych. Rewo 
lucyoniści uwięzili gubernatora i ministrów W ojsko przy 
wróciło porządek,

Cyklony.
Nowy Jork. (T B K .) W zachodniej i południowe; 

ccęści państwa szalał) orkany 3 wyrządziły ogromne spu­
stoszenia. Kilka pomniejszych m iejscow ości jest zniszczo­
nych; 1C osób zginęło; wiele jest rannych. W  Ricbland 
skutkiem tornada 4  osoby poniosły śm ierć, 1 0 0  zostało 
zranionych.

Nowy Jork. (T B K .) Skutkiem cyklonu, który sza­
lał oneganj w stanach Mississipi, Alabama i Luiziana, 
wiele osób, przeważnie murzynów, straciło życie.

Z  Atlanty donoszą, źe zginęło, 2 5 0  osób, a  4 0 0  
jest rannych. Szkody dotym czas obliczyć nie można, 
bądź co  bądź jest ona ogromna. Wysłano pom oc do 
okolic, dotkniętych katastrofą.

Powstanie w Afganistanie.
Bombaj. (T B K .) N iektóre szczepy zaatakowały o- 

boz angielski, przyczem Anglicy stracili 6 2  ludzi w za­
bitych i rannych. Tysiące Afganczyków połączyło Się 
z powstańcami. Mułłach głosi wojnę świętą.

P raga. (T B K .) W  sąnatoryum Hausmanna podaał 
się były marszałek Lobkowic ó p eracy i.z  powodu przed­
w czorajszego wypadku. O peracya się powiodła.

B u k aresz t. (T B K .) N astępca tronu ks. Ferdynand 
wraz z żoną wyjeżdża w poniedziałek przez Lwów do 
Petersburga.

F ary ż . (T B K .) Prezydent Failieres wyjechał na trzy­
tygodniowy pobyt do Rambouillet.

(o r f  u, (T B K .) Z a m e k  A c  h i 11 e i o  n Eska­
dra austryacko - węgierska zawinęła do portu w Korfu. 
O kręty, przepływające przed zamkiem cesarskim , salu­
towały go.

Generał Liniewicz.
Przedwczoraj umarł w Petersburgu były naczelny 

komendant armii mandżurskiej, Mikołaj Piotrowicz Li- 
■ niewicz.

ja k  wiadomo, przypadło Lipowiczowi odegrać 
główną rolę w ostatnim akcie tragedyi, zwanej wojną 
rosyjsko-japońską, zakończonej zuoeirym pogromem R o  
syi na Dalekim Wschodzie.

Gen. Liniewicz urodził się  w c. 1S38 , jako  syn 
pułkbwnika wojsk rosyjskich. Rodzina Liiijęwiczów jest 
polską szlachtą rycerską z ,okolic Czernichowa. Wycho­
wany w Petersburgu, w szkole kadetów, przesiąkł cały 
duchem rosyjskim, Ukończywszy studya wojskowe, brał 
udział w wojnie tureckiej, w której dał dowody wielkiej 
odwagi, za co  otrzyrrai order Jerzego i złotą szanlę 
od cara.

W r. 1 9 0 0  objął komendę nad korpusem rosyj­
skim w koalicyjnej wojnie przeciw bokserom i brai udział 
w odsieczy Pekinu. Tu okazał się w całej pełni jego 
ambitny charakter. Zam iast działać wspólnie z wojska­
mi innych mocarstw, dzień orzeci uplanowanym ataąiem 
na Pekin, uderzył sam na miasto. Napad nie powiódł 
się, Liniewicz zaś ściągnął na siebie niechęć innych wo­
dzów. Z ato jego energiczne postępowanie i wielka 
odwaga zyskały mu wprost fanatyczne przywiązanie 
żołnierzy.
, W wojnie rosyjsko-japońskiej objął najpierw ko­

mendę lewego skrzydła, niedołężnie prowadzonego przez 
gen. Grippenberga. Na tern stanowisku odniósł parę 
sukcesów, poczerr udało mu się prawie bez szwanku 
odprowadzić sw oją armię na leże zimowe do Tienlingu. 
W iele szkody przyniosły wojsku rosyjskiemu ustawiczne 
zatargi Liniewicza z Kuropatkinem, który sprawował 
wówczas naczelne dowództwo.

W raportach, wysyłanych do cara, wystawiał wła­
sne czyny, dyskredytując równocześnie operacye Kuro- 
patkina, -Intrygi Liniewicza okazały się siiniejszemi od 
wpływów Kuropatkina. W czerwcu 19 0 5  r. musiał Ku- 
ropatkin złożyć naczelne dowództwo w ręce Liniewicza. 
Nie mógł jednak Liniewicz wiele dokonać na rzeCz Ro­

sy i, wkrótce bowiem potem nastąpiło między Rosyą 
a Japonią zawieszenie broni, ą niedługo zawarto pokój 
w Portsmouth.

P o powrocie, Liniewicz popadł w niełaskę cara 
i usunął się w zacisze domowe. Na ulicach Petersburga 
był postacią bardzo dobrze znaną. Postaw ą przypominał 
b id a  Robertsa, wyróżnia! go tylko nos, typow o-sło  
wiański.

Chorował parę dni tyiko, tak, źe śm ierć jego była 
poniekąd niespodzianką. Pozostaw ił pamiętniki, spisy­
wane w ostatnich latach dziesięciu, które mają być ogło­
szone za pół roku.

Brat Liniewicza, szczery Polak, ukończony prawni!-: 
mieszkał stale w Krakowie, gdzie też zakończy! życie, 
zapisawszy cały swój majątek na cele dobroczynne mia 
sta Krakowa.

Oj gani jako mordercy.
B u d ap eszt, 2 3  kwietnia.

(cz) Ciekawy widoK przedstawia od wczoraj wiel­
ka sala peszieńshiego sądu przysięgłych. 'A aućytoryuin 
tłok nieopisany. Sam e panie, wystrojone, jak na kon­
kurs piękności. Mężczyzn prawie, że niema. Na ławie 
oskaTżcnych zasiadło siedmnaścioro cyganów, człon­
ków jednej i tej samej włóczącej się po Węgrzech 
bandy. Typy oryginalne, twarze albo nadzwyczaj 
przystojne, albo zupełnie brzydkie. Wszyscy obwinieni 
o  ohydny mord, jakiego mieli podług aktu oskarżenia do 
konać przed sześciu miesiącami w odludnej miejscowo­
ści D ńnos ną rodzinie tamtejszego oberżysty.

Dotychczas nie znano wypadku, aby cygani mor 
dowali w celu rabunku, dlatego veź przez długi czas nie 
chciano na Węgrzech uwierzyć w winę schwytanych 
przez żandarmów włóczęgów, nawet wtedy, gdy znale­
ziono przy nich różne przedmioty, pochodzące z rabun­
ku. Dopiewo zeznania młodej dziewczyny, Która należała 
do bandy, potwierdziły przypuszczenia sądu. Mordercy 
stanęli przed przysięgłymi.

D o zbrodni nikt się nie przyznaje. Wszyscy oskar­
żeni posługują się jedną i tą  sam ą m etodą: wypierają
się każdej rzeczy, niczego nie widzieli, nigdzie nie pyli, 
nie m ają pojęcia gdzie jest ta, lub owa okoii.ra, zra­
bowane przedmioty podrzucili im żandarmi, świadkowie 
kłamią itd. Powtarza się to  co parę minut przy prze­
słuchaniu kołejcem  oskarżonych.

W szyscy odpowiadają po węgiersku, z właściwym 
cyganom przeciągłym akcentem , używają zwrotów dzi­
wnych i mówią przenośniami. Kobiety nie chcą poda­
wać rzeczywiste; ilości lat. Przewodniczący bezustannie 
napomina i grozi, co jednakże nie wywołuje żadnego 
skutku. C d  oskarżonych nie można się niczego do­
wiedzieć.

Ile masz la t?
■—  Piętnaście.
—  je s te ś  matką trojga dzieci. .Najstarsze me 4  

lata, Musiałabyś była pierwsze dziecKO urodzić w jede­
nastym roku ?

—  Łaskaw y panie! Cygańskie dziewczęta mają 
zawsze pierwej dziecko, niż spocinicę.

—  Tuta B a lo g : Pastwiłeś się nad zwłokami za­
mordowanej córki Karczmarza ?

—  Nie.
—  Mów prawdę i
—  Mówię. Wiem, że dziś jest dwóch Bogów , je ­

den ter. w niebie, a drugi to  prezydent peszteńskiego 
sądu.

—- D ola L ik a to s  1
—  Nie nazywam się D ola. T o  żandarmi mnie tak

ochrzcili, a pan sędzia razem z nimi.
—  Tw ój mąż tak cię  nazywał.
—  Niecił się spali w piekle! puszą . jego jest

czarna. Miał trzy żony —  nie wiadomo, kMrą tak na­
zywał. Ja  miałam pięciu mężów,

—  Marcin Suranyii Brałeś udział w rabunku w Gy- 
on. Poznali cię po ułomnej nodze

—  C zyi Łc jeden jest pies kulawy, na św iecie?
—  Przecież ty nie jesteś psem kulawym? -
—  Ja  jestem biedny cygan, Którego tak się poćo 

bało stworzyć wielkiemu Bogu. Niech nikt przeciwko 
temu nie m ó w i! Kiedy mi udowodnią, żem mordował, 
to  niech mnie pow ieszaj

—  Czoroslia Suranyi 1 Z  czego żyłaś dotychczas ?
— jaśn ie  wielmożny psnie j  jestem uczciwsi cy­

ganka, nie zamordowałam nikogo, jestem czysta, jak 
woda ze źródła, żyłam z tego, co znalazłam. Kradłam 
kury i mięso, kukunidzę i ziemniaki, wróżyłam.

1 tak bez końca.
Wielkie poruszenie wywołuje pojawienie się Liny 

Koiompar. T o  świadek dowodowy. Czternastoletnia dzie­
wczynka o sympatycznym wyglądzie, ubrana w czystą 
czerwoną sukienkę, w ulokowanych starannie czarnych 
włosach kokardka. Mówi śm iało i bez zająknienia.

Opowiada każdy szczegół z życia bandy, aż do 
je j rozbicia j  aresztowania. Konfrontowana z oskarżo­
nymi, podtrzymuje wszystkie zeznania i mówi im w oczy, 
jaki udział bral każdy z nich w morderstwie.

Na sal? naprężenie coraz miększe. Przypierani do 
muru cygani, rzucają się z pięściami na obciążającą scfc 
dziewczynkę. Zwłaszcza kobiety dostają istnego wybu­
chu szału, gdy maia Lina przywodzi im na pamięć co­
raz groźniejsze momenty zbrodni. Jedna z kobiet po­
magała do zamordowania zgwałconej córki Karczmarza, 
inna do spółki z mężem udusiła oberżystkę zapomucą 
trykotowej kos2uli.

Tuta Baiog chwalił się, że zabił karczmarza, dru­
gi cygan opowiadał w oDozie, jak łatw o udało mu się 
zamordować siekierą Woźnicę. Szczegóły ókropne i wprost
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zdziwienie ogarniało na widok, z jaką lubością przysłu­
chiwały się im strojne dam# peszteńskie. Rozprawa po­
trwa jeszcze parę dni i zakończy się prawdopodobnie 
zasądzeniem kilku nomadów.

Wyroku oczekują z naprężeniem przedewszystkiem 
liczni cyganie węgierscy. Dla nich będzie on bowiem 
stanowił kwestyę ich dalszego pobytu między Madzia­
rami,

Galicyjska Kasa Oszczędności.
W dalszym ciągu wczorajszego walnego zgroma­

dzenia członków Tow . Galicyjskiej Kasy Oszczędności, 
w dyskusyi nad sprawozdaniem z zamknięcia rachunków 
za t  19 0 7  radca G ł u b r y n o w i c z  poruszył sprawę 
sporu gminy miasta Lwowa z Kasą Oszcz. o kwotę 
3 0 0 .0 0 0  kor., przyrzeczoną swojego czasu przez Kasę 
na budowę miejskiego Muzeum przemysłowego i posta­
wił wniosek, aby zgromadzenie poleciło wydziałowi za­
stanowić się nad polubownem załatwieniem tej sprawy 
i ewentualnie przyznaniem na ten cel połowy dawniej 
przyrzeczonej kwoty.

Wniosek ten przekazano wydziałowi do możliwego 
uwzględnienia.

Następny mówca p. K o ł a c z k o w s k i  omawiał 
sprawę interesów w likwidacyi, podnosząc potrzebę sana- 
cyi Kasy co  do tych interesów Mówca proponował, 
aby wydział Kasy wystarał się o  uzyskanie pożyczki 
krajowej w wysokości 11 milionów koron, ewentualnie 
uzyskanie pozwolenia rządu na wypuszczenie na tę kwotę 
A prc. obligacyj na lat 50— 6 0 . P łacąc od lej kwoty 
4  prc. a pobierając od pożyczek ó 1̂  prc., zyskiwałaby 
Kasa 1 ł/ą prc. a zysk, otrzymany w ten sposób z obro­
tów tym 11 milionowym kapitałem, obracanoby na 
arr.ortyzacyę „interesów w likw idacyi".

Na wniosek p. R i e d 1 a przekazano ten projekt 
wydziałowi do zbadania i przedstawienia wniosków na 
następnem walnem -zgromadzeniu.

i\a tem wyczerpano dyskusyę, poczem w myśl 
wywodów referenta komisyi rewizyjnej dyrektora radcy 
P i e r o ż y ń s k i e g o  przyjęło zgromadzenie rezolucyę 
do Sejmu następującej treści:

„Walne zgromadzenie członków Towarzystwa G ali­
cyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie, przyjmując do 
wiadomości rachunki Gal. Kasy Oszczędności we Lwowie 
za rok 1 9 0 7 , w nosi: Wysoki Sejm  raczy w myśl §  38
s atutu udzielić Zarządowi Galicyjskiej K ssy Oszczędno­
ści we Lwowie absolutoryum z rachunków za r. 1 9 0 7 “.

Wreszcie dokonano uzupełniających wyborów 16 
członków Towarzystwa i 4  członków wydziału.

Członkami towarzystwa wybrani zostali pp.: Leo­
pold Baczew ski, dr. Jan Dylewski, dr. Władysław Jahl, 
Jan  Ihnatowicz, Wiktor Krókowski, dr. Adolf Lilien, 
dr, Emanuel Machek, dr. Antoni Małecki, dr. Tadeusz 
Piłat, Władysław Piwocki, Stanisław Prokopowicz, Albin 
RaysKi, Franciszek Rozwadowski, dr. Jan Skwarczyński, 
Kazimier Tracze wsk:, Józef Wczelak.

D o wydziału weszli, pp.; dr. Józef P ająk , Karol 
Sklepiński, Ludwik Winiarz, Edmund R ieJl.

Na tem zamknięto obrady.

n a  MARGINESIE.

W I O S N A .
Uderzył Pan w srebrne nieba dzwony, 
Rozwarły się bramy lodowych gór,
Na świat tę&any padły ra jssie  tony 
1 wyszła królowa w orszaku chmur.

W dłonie ujęta złocistych gwiazd krocie, 
Tęcze pobiegły je j cudów śladami 
l tak w tym blasku i pieśni i złocie 
Spłynęła ku nam wonnemi drogami.

Fvmknęły przed nią trwpżnej zimy cienie, 
O to przyniosła — miłość i ubawienie 
1 wiała w ć-isze ó/sine i bezdomne 
Czary do życia — święte, przeogromne.

Biogosławiouas ty Pani m ojal
*

B o  mnie twe skrzydło dotknęło miłośnie, 
Szaty płomienne objęły litośnie 
i w moje biedne, rozmodlone oczy 
Wionęłaś smugą z tęczowych przeźroczy.

Błogostawionaś ty Pani m ojal

Spragniona byłam już iwego oddechu,
1 twej postaci z weni i żaru 
i słońca twojego i twego uśmiechu,
1 zmartwychwstania słodkiego czaru.

Bfogosławionaś ty Pani m ojal

Na drogcch mojej zatraconej duszy 
Zasiałaś kwiaty przedziwnie błyszczące.
1 w życia mego tak posępnej głuszy 
Rozkwitły one. bajecznie woniące.

Błogosław ionej Ty Pani rnojai 
Błogosławiona twórcza moc tw o ja !

OLGA B.

N A D E S Ł A N IA ,
t ę  r a D r y k ę  R e d a k o y a  n i e  o a p o w ia ć L a ) .

Sekintdaryusz szpitala powszechnego -:£13 
D r. A lb ert Carnm

mieszka obecnie ui. Brajerowska 12. Ordynuje 2 —4

.  N A JZ N A K O M ITS Z Y  
ISROOZK PRZECZrSZCZAJĄ*

5
a/i

O A B k  S B O H S T E I H S B i , !
Wiedeń, III, H auptstrasse 120.

ark fasadowe zw. „Wetterfest"
wytizyniaW .»  niepogodę

razpuszuzalne w wapnie. D o m alow ania LadynkÓw w -W 
od cien iach  od 24 i,a i. za  k ilog r. wzwyż.

.fa ra ) dające się myć rozpuszczalne w wodzie om*lio- 
i lapi&ocoise.

P ro sp ek ty  i w zory ko lo ró w  darm o i  op łatn ie . 3£V

ułów m y s k ła d : A lojzy H ób ner, Lw ów .

Urządzenia artysty­
cznie wykwintne 
i mieszczańskie

N aturalne źródło  arseno*źeIazow e,

RONCEGNO poi udu, Tyrol, na linii kolei VaUug'łtiia 
półtorej godz. od Trientu, D35 mt. nad poalLi­

mem morza.

stosow ane

§

Centrala:
Wiedeń III, Ungargasse 59-61.

LEWICO arssno - żelazowe źródłE leaznioze
działają,znakomicie w wypadkach 
rtiedckrewności, cnorót skórnych, 
nerwowych, kobiecych, do leczenia 
domowego wszędzie do nabycia. 

(500 m.) K ąp iele  arse-, o-żelazow ę
Z filia alpejską V itrioło (1500 m ). Zakłady lecznicze z kom­

fortem urządzone; hotele pierwszorzędne 
Sezon od ii kwietnia do końca października. 

Prospekty wysyła i informacyi > dzieła Dyrek..ya kąpielowa 
w Levico (Południowy Tyrol). 3645

w i n o  e ń i m n .  z  ś e i a z e m
Na wystawie hygien. w Wiedniu w r. 1906 ooznaczon. 
nagrodą rząd. i dypl. honor, do złotego medalu, 
środek wzmacniający dla słabowitych, anemicznych 
i rekonwalescentów. Środek pobudzający apetyt, 

wzmacniający nerwy, czyszczący krew. 
Przyjemny w smaku. Prrjsc.-j 5000 lekarekiah poleceń. 

JT. S E R R A V .4 Ł Ł O , T rieste  S a rcc ia .
Do nabycia W; aptek, w flaszkach półlftć, 
po 2 kor. 60 h., 1-litr. flaszka k. 4:80

Cttówny skład wysyłk. (hurt.), Wiedeń K. łc.
Alte FeldapotheicB IStefąugplatzS. 34?

najlepszym skutkiem bes przerwy przez rok cały, także <lo le ­
czeń domowych, polecane we wszystkich krajach prse2 powagi lekarskie- 
W chorobach krwi, kobiecych, nerwowych i skórnych itd. Lło n abyd* w k a ­

żdej aptece,

Perufszoraeduy zakład leczniczy, „ilraud Hotel de Bains" i „Parkhotel-1
z,2!iU pokojami i salonami, zaopatrzonemi .w tiotfoesesne urządcenia. 
W spaniał* położenie, o sło n ięte j od wichrów,, łagodny klimat, wielki park. 

Sezon od 1 m aja  do 1 listopada.

Prespekty i objaśnienia przez dyrekcyę kąpielową.

 ^  * 3SS3
Nauheim (K sięstw o H essen-D arm stad t).

Willa Wanda. Dom polski
otwarty od 1 roaja.

Wygodnie urządzone piękne pokoje z balkonami, winda 
nydrauliczna, blizkość łazienek, książki i gazety polskie — 
kuchnia polsko-francuska, usługa polska. Opieka dla pa- 

cyentów zapewniona. 4103
Adres: Właścicielka:

Bad-Nauheim, W illa W anda. H elena Szczep anow ska.

S a x łe h iie r  a  natu ralna woda gorzka o  łatwo przeczy- 
sżtzdiącem działaniu. Znakomite przeciw konstypacyi 

utrudnionemu trawieniu, kc-ngestyom etc. 331

ZNANE ŻE ZNAKOMITOŚCI
v Budapeszcie są do nabycia u wy-
zastępcy > - 8 o n a  P r o p s t a

  o w o ce  ’ kandyzow ano Fabrirjue do
Frutti Comits lioaore Jo_roa..i Ctontz-Oflri w Musazjuis papierowym, 

Lwów; ul. Henryka Slenkiewicta 2, obok Hsleiu Qeorg=a, 992 
Wielki wybór widokówek. Zsm' wie/.iŁ z prow. odwrotną pocztą.

£IYF.Nfc Z.L. £.1

Uukierki Kuglera

Krakow ski Z akład  :V :irażóir wykenał okno do ka­
plicy ks. kś. R a ó z i w i ł ł ó w  na  W a  w e l u  według mo­
jego kartonu. Całą rę pracę wykonano najściślej według 
moich Wskazówek i dzisiaj, po ukończeniu uważam ix  
swój obowiązek wyrazić Panu Inżynierowi Stanisławowi 
Żeleńskiemu zupełne uznanie. Tam, guzie chodziło o arty­
styczne wykonanie, to  gotowość, z jaką Zakład szedł na 
rękę projektującemu artyście, jest pierwszorzędnej wagi.

Kt&ków. dnia 22 kwietnia 1908:
4814  JÓ Z E F  MEHO FFER .

Władysław Łuczyński
W- Siwińskiego w Stanisławowie, ma zaszczyt uwiadórnić 
Szanc.ynp P. T  Publiczność, iż otworzył awoją własną pra­
cownię środiareko-powozową w StFrisianrntrfe, picy ul. 
Zosina W ola 74. Przyjmuje wszelkie obstalunki, odnowie­
nia i rtpe.-atye, w zakesł powozimstwa wchodzące, po bar- 
dżc przystępnych ce-.ach Na składzie ma wybór różnych 
ekwipaiy Uprasza bardzo Szanowna P. T. Publiczno*'? o 
łaskawe popieranie nowej firmy a znajomych Panów o ła ­
skawą rekomendacyę. W ładysław Buczyński. 4480

Wiadomości oieżące.
O p o& crzełessii i  tż .c fw ro IcarJft^ cit; fz oóserwa^o- 

ryum astronom. Politechniki) *  a. 25 kwietnia b. r.:

J i o p e r n i c k l
i

optycy i mechanicy
Lwów, pi. H alicki 1,
p o leca ją  wwiettuin wyborze 
i> .v 'c ty czn e i  # !,s ta w n e  
o o d a r k l |ak lo r n e tk i ,  cw l- 
k ie ry  z ło te , z ło c o n e , itp,, 
o k u la ry , o a ro tn e try . h y - 
p ro C te trz  w zw ykłych  lub 
ozdobnych rtun atti, -27

s t c c t e  i p t j t - r t n e

2031

t o a l e t o w e ,

Tffowos ći:
Wszędzie do nabycia.

w r ó c i ł  łó83
i  o r d y n u j e  j a k  d o t y c h a e t t s  u l .  W a t o w a  7,

Lecziiil Ora Tarnawskiego
w  K o s e w i e  

(za K.otorayją) siacy?, k o l. 2 a b io tó w . 4656
o t w a t t u  o d  I  d o  k o ć c a  p i i d s i e r n i k c t .

Prospekty w Księgarni Polskiej ul. Akademicka.

Augusta D anczes 

Lwów

D r. K a io i W eissm ann
kand. adw.

Brody
.zaręczeni. 4S1S

odzinr
i'Cz?.-

lwowski)

7 ranc 
2 popoł. 
9 wiecz.

C iś Ł >
OM

w nim.

I30-70
729-5C
72920

Tempe*
ta.tira

C.
~ i i t r

,82 cisza 
14*8 , NNW1 
I0-y SSE1

w 24 ę.
te. z p p )

ToniDei-aturs
S a j"  I S a ,-  

w v sn w  I aiZaze

I _ 16-4 18

Uwaga: Pogoua przy zrniennem zachmurzeniu.
Prognoza na dziś: Pogoda przy zmiennetn zachmu­

rzeniu. ____

W t e ł e ń .  (T 3 K )  Przepowiednia cennarnego Zakła­
du meteorologicznego na dziś 

W Galicyi wscnodniei;
Pogodnie, słabe wiatry, łagodnie; stan niezmieniony, 

W Galicyi zachodniej: '
Pochmurno, mierne wiatry, chłodno niepogoda trwa 

daiej. ________

-5- K o ło  se jm o w e. Według in foraacy j z  kół posel­
skich, K oło sejmowe zbierze się około Zielonych Św iąt.

-f -  U dczyt k s . b iskupa B and urskiego . Bilety na od­
czyt ks. biskupa Bandurskiego pt.: „Czem Wyspiański
dla P o lsk i", który odbędzie się dziś o  godz. ó  w ieczo­
rem w sali ratuszowej, są do nabycia dziś od godz. 4  
popołudniu przy kasie w ratuszu. Sprzedaży biletów 
podjęły się uprzejmie penie: Wanda Młodnicka, Maryla 
W olssa i Wanda Siemaszkowa.

—5— K u uczczeniu 1 1 4 -tc j rocznicy  Oswobodzenia 
Warszawy pod wodzą szewca pułkownika Jana Kiliń­
skiego odbędzie się dziś obchód z następującym pro­
gram em : O  godz. 9-tej rano nabożeństwo w katedrze
obrz. rzym. kat., następnie pochód do parKu Kilińskiego, 
gdzie złożone zostaną wieńce —  wieczorem iluminacya 
pomnika.

$ś~ W K o le  iiferacko -artystyczn em  odbędzie się w po­
niedziałek, 27  b. m., koncert ze współudziałem znako­
mitego pianisty, p. Friedmana, ■ znanej śpiewaczki pny 
SkibińsKiej, oraz pp. M. Wolfstnaia i dr, Liszniewskie- 
go. Początek o g. 8 wieczorem.

-e- P od ziękow anie. Pani Andrzejowa hr, Potocka zło­
żyła na fundusz żelazny bursy polskiej pod nazwą „ D o ­
mu im. T . Kościuszki11 5 0 0  koron. Za ten dar składa 
Jyrekcya Towarzystwa pomocy naukowej serdeczne po­
dziękowanie z tą uwagą, iż sumę tę ulokowano w Gai. 
Kasie Oszczędności, jako osobny fundusz, mający na za­
wsze nosić imię ofiarodawczyni

-i- Zł. d u s ję  śp hr. P oto ck iego . Rozlepiono nastę­
pujący, plakat: „Urzędnicy c. k. Namiestnictwa i c. k.'



„S& O W O  P O L S K IE * Nr 1975 niedziela 2 6  kwietnia 1 9 0 8 .

wcz^kolnej krajowej zapraszają na Nabożeństwo ża- 
«i- za dusze śp. Andrzeja hr. Potockiego, c. k, Na- 

B fiestnika Galicyi, Które odbędzie się w kościele archi- 
kaiedralnym obrządku lac, we Lwowie we wtorek 28-g o  
kwietnia br. o godzinie 9 ranó“ ,

—  Są^ alicy a  M aryańska Panów , we Lwowie urządza 
Ąłbożeńsiwo żałobne za spokój duszy ś. p, Andrzeja hr, 
Potockiego, które odbędzie się we środę dnia 2 9  b. m. 
ciifjrf a '3 0  w kościele C O . Jezuitów. Staw ią się na nie 
wszystkie Sodalicye lwowskie pod śwojemi sztandarami.

• K ondolencya. Na ręce prezydyum namiestnictwa 
nadesłał również kondolencyę . z powodu agonu ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego, kardynał książę arcybiskup wie- 
deńąki ks. Gruseha,

- -  M ianow anie. Prezydyum namiestnictwa zamiano­
wało praktykanta konceptowego namiestnictwa, Maiyana 
Mickiewicza w Nowym Targu, koncypistą namiestnictwa.

-s- Ś lu b  p. Stanisławy Parys, córki ś. p. Mieczysła­
wa i Antoniny Parysów, z p. Stanisławem Gorzeckim,, 
o cibędzie się we wtorek 2 8  b. m. w kościele św. Mi- 
kęląja o g. 11 przedpołudniem.

A kadem ia szerm iercza  Lw. O fic. Klubu Szerm ie­
rzy, na którą złożyło się 16 spotkań, a to  10  na sza­
ble, 5 na florety i 1 na szpady, zgromadziła wczoraj 
w wielkiej sali Kasyna wojskowego licznych reprezentan­
tów świata armii, wśród których dużo strojnych, wobec 
zapowiedzianych po popisie tańców, pań. Widzów ze sfer 
cywilnych było mniej, aniżeli zwykle,

Obszerniejsze sprawozdanie damy w poniedziałek. 
h~ Nowo otworzony handel xcrze.iny p. Włady­

sława Świtlika, przy placu Sm olki i. 5 , został wczoraj 
poświęcony przez ks. Wilhelma Wagnera w obecności 
rodziny i przyjaciół właściciela. P . Władysław Świtlik, 
jako długełptai kierownik firmy Leonarda Soleckiego, 
doje wszelką gwarancyę, źe zadowoln; pod każdym 
względem P. T . Publiczność, dostarczając towarów ko­
lonialnych pierwszej jakości po hożliwie nizkich cenach. 
Młodej polskiej firmie życzymy z  całego serca „Szczęść 
B oże” ,

-4- K osąum kat urzędow y w sprawie posła Trylow- 
skisgo. Niektóre tutejsze dzienniki powtórzyły za „Cza­
sem " krakowskim wiadomość, że minister sprawiedliwo­
ści dr. Klein w celu umożliwienia rewizyi wyroku, zasą­
dzającego dr. Cyryla Tryiow skiego za występek z § 3 0 5  
u. k. i za przekroczenie z § 2 3  u. pras. na kilka dni 
aresztu i 5 0  kor. grzywny, polecić miał tutejszej pro- 
kuratoryi państwa, aby z powodu powyższego, „w iio- 
cm ie  stronniczego" wyroku wytoczyła proces sędziom 
wyrokującym.

Wiadomość ta jest zupełnie niezgodna z prawdą, 
gdyż w rzeczywistości minister sprawiedliwości takiego 
zarządzenia nigdy nie wydawał i jako sprzecznego z usta­
wą zasadniczą, gwarantującą niezawisłość sędziowską, 
wydać nie miałby prawa.

O  wznowienie postępowania karnego w sprawie 
powyższej czynił tylko sam dr. Trylowski starania, jak 
dotąd, zupełnie bezskuteczne.

-H U k raiń sk ie  p reten sye. W czorajsze „D iło" zamie­
szcza notatkę kronikarską „Z kół nauczycielskich" —  
w której ni mniej ni więcej tylko „wzywa w imieniu 
ukraińskiej części ludności kraju c. k. Radę szkolną, aby 
przed „Trzecim M aja*, wydała okólnik dG wszystkich 
gimnazyćw, w którym wyraźnie z a k a z a ł a b y  ucz­
niom brać udział we wszelkiego rodzaju m anifestacyj­
nych obchodach dnia „Trzeciego M aja".

Takie „żądanie'1 świadczy chyba c> ostrem sta* 
dyurn ciioroby umysłowej u redaktorów „D iła“ .

-r Ś led ztw o w  spraw ie zam ordow ania n am iestn i­
ka. W czoraj przesłuchiwał prowadzący śledztwo radca 
dr. Berson świadków z prowincyi: Władysława Sefero
wieża, naczelnika kolejowego w Zbarażu, Kohm aąa Atla* 
sa, zamieszkałego w Delatynie i Wł. Pianka, słuchacza 
praw, bawiącego obecnie we wsi Tocstogłow y. Świad­
ków przesłuchiwano na okoliczności, m ające oezpośredni 
związek ze sprawą morderstwa.

Z Buczacza donoszą, źe w jednej wsi, leżącej 
w pobliżu Buczacza, miano przytrzymać pierwszego dnia 
świąt Wielkanocnych akademika Nazaruka, Który wraz 
z Koralikową zaraz po zamordowaniu hr. Potockiego, 
zjawił się na inspekcyi poiicyi, zanim jeszcze tam od­
stawiono mordercę.

Nazaruka poszukiwała żandarmerya, umiał jednak 
uchodzić przed pościgiem i dopiero przyjeżdżając/ dwaj 
oficerowie żandarmeryi spotkali go przypadkowo w kar­
czmie, rozprawiającego żywci z obecnymi chłopami —  i 
poznawszy go, oddali w ręce zarekwiiowanych z pobli­
skiego posterunku żandarmów.

-s- K ra t w  G alicyi. 2  Przemyśla d on o szą : Policya 
tutejsza otrzymała wiadomość, że osławiony ze zajść 
uniwersyteckich K rat przybył do Galicyi i zamieszkał 
w Przemyślu u jednego z profesorów tutejszego gimna- 
zyum. Policya przeprowadziła tu kilka ścisłych rewizyj 
domowych, które jednak nie dały żadnego rezultatu.

~r- T y fu s plam isty w e Lw ow ie. D o szpitala po­
wszechnego odstawiono znów dwie osoby, które zacho­
rowały wśród podejrzanych objawów. U jednej z tych 
osób, która mieszkała w domu przy ul. św. M arcina, 
stwierdzono tyfus plamisty, co  do drugiej nie jest je ­
szcze pewne, czy tej samej chorobie uległa.

-5- J a k  w ygląda praw dziw y „zb rod n iarz" w  oczach  
„D i?a“ ? W czorajsze „D iło“ „piętnuje" gr. kai. probo­
szcza ks. Bazylego W ołoszyńskiego za to, źe w nie­
dzielę dnia 19  bm. wygłosił kazanie „o namiestniku P o ­
tockim , a po mszy odśpiewał jeszcze parastas (m odli­
twy żałobne) cały bez opuszczeń". B ez komentarzy.

-5- Z  domu rodziców , zamieszkałych w Krakowie, 
wydalił się jeszcze w listopadzie ubiegłego roku trzy* 
nastoletni Szymon G etreider i do tej chwili nie zdołano 
go odszukać. Zaginiony jest jasnym blondynem o si­
wych oczach, ubrany był w w bekieszę i czapkę fu­
trzaną. L;L :

— K aw ał gzymsu oderwał się wczoraj z fasady realno­
ści pod 1. 8 przy ul. Trzeciego maja i spadając z wysokości 
drugiego p ijtra, ugodził w głowę manipulantkę Wydziału 
krajowego p. Maryę M atiaszek kalecząc ją  w twarz i 
głowę.

— Pogotow ie ratunkow e opatrzyło wczoraj sześciu 
chłopaków, poranionych kamieniami w głowy przy inaugu- 
racyi zabaw wiosennych na wałach i po ulicach miasta.

— Fałszyw e korony ciągłe jeszcze kursują we Lwowie, 
wczoraj wyłapano znowu jedną wcale udatną.

— Z naleziono. Dnia 12 b. m. wieczorem na dworcu ko­
lejowym w Oświęcimiu znaleziono 250 koron, które wła­
ściciel może odebrać w ekspozyturze poiicyi na dworcu w 
Oświęcimiu. — W ul. Żółkiewskiej w pobliżu rogatki pu­
lares płócienny z kwotą 13 kor. 79 hal.

— Zgubiono. P. Katarzyna Palewicz, wł. realności, zgu­
biła w ul. Karola Ludwika mały pulares koloru wiśniowego, 
zawierający 10 kor. — P. Marya Rutkowska zgubiła na 
pi. Halickim 79 kor. w banknotach. — Agent handlowy p. 
Adolf Pordes zgubił kartkę zastawniczą r.a zastawiony ze­
garek.

ZA W IA D O M IEN IE.
Dnia 25 b. m. odbył się pogrzeb zmarłego ewangielickiego 

księdza proboszcza Pawła Śliwki w Wieliczce. 4809

W dniu 28 b. m. pobłogosławiony zostanie w kościele 
OO. Franciszkanów we Lwowie w iązek małżeński Kazi­
miery córki Antoniny i W ojciecha Kosibów, z p. Kazimierzem 
Heinrichem, c. k. asystentem podatkuwym w Kałuszu. 4812

<  Uznane środki przeciw kaszlowi. Szanownym Czy­
telnikom zwracamy uwagę na żelazisto-wapienny syrop 
Herbabny’ego, zawięrający kwas fosforowy. Syrop ten, na 
piersi wypróbowany' i zalecany od lat 37 przez licznych
i wybitnycn lekarzy, działa przeciw kaszlowi, jakoteż po­
budza apetyt i trawienie. Skutkiem zaS zawartości tak że­
laza i rozpuszczalnych wapienno-fosforowych soli, przyczy­
nia się do tworzenia krwi i wzmocnienia kości.1 Syropu
żelazisto-wapiennego Herbabny’cgo używa się z powodu
smaku przyjemnego bardzo chętnie i znoszą go nawet i
najdrobniejsze dzieci. Wytwarzają go tylko w aptece dra 
Hellmanna „pod miłosierdziem" (Apotheke „zur Bannher- 
zigkeit“) w Wiedniu VII, nabywać go zaś można we wszyst­
kich większych aptekach. 147

V /ia d o m o ś c i  g ie łd o w e.
B ank ro ln iczy w e Lw ow ie.

Lwów, dnia 26 kwietnia d. r.
Dziś notujemy za 50 kilogramów loco Lwów 

W ai u t a k o r o n o  w a.
Fszenica gotowa on 1P30 do 11 ‘50. Pszenica na 

termina —1!— do — . Żyto gotowe 10J— no 10’20. Zyto 
na termina — ’— do — 1—. Owies coroczny gotowy 62 0  
do ó-40. Owies obroczny na termina — •— do -  j ę ­
czmień pastewny ó-70 do’ 1'—. Jęczmień browarniany 7-20
do 7 56 . Rzepak — — d o  . Lmanka — do —
Groch pastewny 0 '- -  do 0 — . Groch do gotowania 8'— 
ao IV — . Wyka 5'80 do ó 20, Bobik 6-20 do cr40, Hieczka — — 
d o -—, Kukurudza 7*80 do 3-—, Kukurudza stara 0'3Q 
Jo  0 - - Chmiel za 5ó kilo — do - Koniczyna czer­
wona 90’ — do 110-—. Koniczyna biała 401—■ do 55'—. 
Koniczyna szwedzka 85‘- do 100’~ ,  Tymotka 32 — ao 36— .

Spirytus paritas Tarnopoi za 100 iirr, gotowy oqć6'25 
do 56*50, Spirytus paritas' Tarnopol na terminy —w  od 
— , spirytus ekskontyngentnwany 3 7 '-  ao 37*25,

Usposobienie nieco lepsze.

Z ta«*gćw bunt iłow ych.
W iedeń, 25 kwietnia. (Teł. wU
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI. płacono kor. 61'80 no 62-40.
Tendencya: niezmieniona.
C u k i e r  za towar skontyngentow. z natychmiastową 

z Wiednia w całych wag. K. 1T— do 77‘50. Raf i nada secun- 
da z dostawą natychmiastową z Wiednia w całych wago­
nach K. —■—  do — ■— . Kostkowy piima w skrzyniach 
netto z dostawą natychmiastowy z Wiednia K. —*—, w ca­
łych wagonach K. —'—  do — beczkami ao — .

Tendencya: stała.
N a r t a  galicyjska Standard White w całych wagu- 

nach z Wiednia K. 26-25 do K, 2675. W beczkach K. —-— 
do —

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 27*25 do 
K. 27-75.

Tendencya: spokojna.
Wiedeń, dnia 25 kwietnia. Kursy giełdy w iedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austryaękiego Zakładu kredyt, i oblig 
p. ź r. 1880 3 proc. 274'— , Austr. Zakł. kred. z b. o p. z r. 
1389 3 proc. 268‘50, Towrwzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 proc. 258‘50, Węgierskiego Banku hip. po 100 
zł, 4 proc. 247-25, Pożyczka serbska norm. po 100 fr. pr. 4 
1C...75, b) bezprocentow e: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
20'l5, Zakładu, kred. dia handlu i przemysłu po 100 zł. 
458,—. Clary zł. 40 rr, k. 151-—, Pożyczka m. lnshruku 
20 zł, 108---, Losy nt. K ijkow a 20 zł, 115-— . Pożyczka m, 
Lubiany 20 zł. 6250, Ofeu 40 zł. 213-—, Palffy 40 zł. m. 
konw. 190.—, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5015. 
Czerwonego krzyża węg. tow. 3 zł. 23 —, Losy fund. arc 
Rudolfa 10 zł. 68-—, Salina 40 zł. m. k. 229’- •, Pożyczka 
salcburska po 20 zł. 110-—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 187-—, Losy komunalne rn. Wiednia z r. 1874 
499*—.

D ep esze  z  targu p ien iężnego .
d. 26 kwietn. ZamKnięcie w czorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Z a kła a u kredy­
towego 633*50. Afceye węgier. Zakładu kredy* 142'—, Akcye 
Angio barku 295*75, Akcye Llnionbanku 5 4 0 Akcye L ar! 
derbanku 434 75, Akcye Pankvereinu 525*25 Akcye Boden 
credit 1063-—. Akcye sal. Banku hipot. — — . Akc\e 
kolei Daństwowych 690 25. Akcye koiei Do^udniowej 138 — 
Akcye Tramwaj- A. -  —  8 . — Akcye kolei Elbethal
437*— , Atccyt kolei póła 5320-------- , Akcye koiei czem .
569--------, Lkcye Aipiny 683-50. Akcye- Rirna Murany; 551*50,
Akcve Prag. ~ ovj. żel. 2635-------  Akcye Fabryki broni
555------- , Akcye tur. tytoń. 40 8 — Akcye gal, karo. Tow.
naft. 525 ------. Obligacye Węgier-k. indemn-— *— m a­
jowa 97*45,Austr. Kenta KOfóiłowa 97-45 Węg. Renta ko­
ronowa 93-25, 56 I. Listy Tow. kred. ziem. 9125, 4 proc. 
listy Banku hip. 94*50, 4 l, j  proc. listy Banku hipot 
100*—, 3 proc. listy Banku hiooteczn, l i t r 50, 4 nroc. listy 
Banku kraj. 94'75 4VA'o listy Banku kraj. 100-25,4 proc 
komunalne obligacye 3anku kraj. —••— , Obligacye propi- 
nacyjne 97 75. 4 pro. Gal. uoż. krsi z 1893 r. 96-25, 4 prc. 
noży czka miasta L,w owa 94-25, Losy tureckie 187-50. Marki 
117-61 Ruble 25150. Nrenyty — . Alpinv — Węgier-
k r e d , i, linionoank , Koleje. — rcs.  5  proc
ożyczka 19dó 94 10.

Usposobienie rezerwowane.
W iid eS. (Tel. wł.) Giełda wczorajsza przeważała pod 

korzystnem wrażeniem simycli podniesień w Nowym Jorku 
Obrotów dokonywano w oźyWionem tempie.

% drutatai .Sigma Pałskiego" «k Lwowie, pod znzA.dem Józcin Z3aiuftińs!sregp. Papier z fabryki Tow . akc. Braci Fiałkow skich w Białej i Czańcu


